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Miafto nadmorskie Fiuma mufiało nie tyl- 

Ito znosie nieodzowne nieszczęścia ollatniey 

w o j n y  w czafie  wtargrienia nieprzyjaciela, ale 

nawet po Frezhurskim pokoiu do ło żyć  w sze l­

kiego flarania dla dania kw ater  licznem C. K . 

w o y s k o m ,  urzędom c y w i ln y m ,  szpitalom i 

odwodom szczu p ły m  w sw oim  cbrębie,tudzież 

p r z y ło ż y ć  fię do p rzew o zu  licznych rządo­
w y c h  sk ładów . Niedcftatkowi koni w  ,na- 

b rzeżnycb  W ęg iersk ic h  kraiach do p rzew o zu  

w o y s k a  i innych r z e c z y  , iedns ty lko  g o rl i­

w o ść  obywatelska i p rzyw iąza n ie  do rząuu 

z  nadzw y c z a y n y m  natężeniem zapobiegła. 

W  p r z y k r y m  ty m  razie nadmorskie wolne 

miafta Fiuma i Bucrari ,iako też inne nadbrze­

żne ekrągi p o p isy w a ły  fię na w y śc ig i  z  o b y ­

watelskiemu cnotami. W s z y f t k o  obeymuią- 

cemu światłu J. C e s a rz e w icz o w s k ity  Mci, 

A r c y  "Xcin K aro lo w i Jmci ]eneralisimov i, 

nie b y ł y  niewiadome w szy a tk ie te  patryotyczne 

nfiłowania nadbrzeżnych urzędów . W y d a ł  

bowiem w ty c h  dniach naftępuiące łaskawe 

p>*mo do Gubernator* nadbrzeża,Jozefa Kłobu- 

sjekiego :
K o c h a n y ,  óćc. Jenerał Hrabi# ErenwiUe
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C z e r w c a  1807.

doniosł f f i ,  tak ,  M ci  Gubernatorze, p r z y ­

kładałeś fię nietylko osobiśce do zapobieżenia 

potrzebom C. K .  w o y s k a ,  ale nawet iuż s w o ­

im p rz y k ła d e m , iuż napomrieniem nakłoniłeś 

mieszczan Fium y do podobnegoż p a tr y o ty z-  

mu. Zr.ayduiesz nadgredę w  u c zu ciu , iż 

p r z y ło ż y łe ś  fię do dobra publicznego. U- 

koiitentowania moirgo z  tego p o w o d u , nie 

mogę Mu , jak oświadczeniem szczerey  w d z ię ­

czności w y r a z i e ,  łącząc oraz proźbę , abyś  

o św ia d czy ł  szczególnieysze mcie ukontento­

wanie mieszczanom za okazan y ich patryo- 

tyzm  w  rozkwaterowaniu w o y s k a .  —  w  Bu­

dzie d. 17  Maia 1807*
A r c y  X i ę  K a ro l, ‘jcneralisini..

D zifieysza  nasza gazeta dw orska umie - 

ściła pod artykułem wiadomość' w o i e n n t co) 

nalhępuie :

Feiersburaka gazeta dworslff: ogtufiła. n»  ̂

ftęnuiące doniefienia od armii;.

”  Z  Hartenjłeinu d. <2.6, Kw ietnia  ( 8 ’ 

M a ia )  —  J. J., Mość bawiąc- tu. c ieszy  fię- 

naylepszem zdrowiem,. G n egday popołudnia, 

raczy? J. J., Mość z Królem- Pruskim, ogladat 

fioiące niedaleko Bartenfieinii regjroensn sw«{- 

gwardyi..,,,
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D a lszy  c-fąg wypisu z dziennika dzia-  lecz w krótce odebrał wiadomość , iż z (trony 

ła ń  arm ii generała Beningsena od  15 Allenfleinu tiema ż id n e y  o b aw y ,  j  k tylko 

ę 27 )  do 24 Kwietnia ( 6  M a ia ),  nadeszła wiadomość od Jenerała Jlowayskiego, 

" W o j s k a  i główna kwatera zaymuią że nieprzyiscicl w y p a rty  zoftał z O  trlsburg* 

ciągle dawnieysze ftanowiska. N a  d. 27 i ścigany ielt od k o z a k o w , rozkazał J -nerał 

Kwietnia piąta d y w i z y a ,  zkładaiąca fię z  4 Platów Pułkow n ikow i od Powłogradskiego re- 

regimentow m uszkieterów, do k tórey  p r z y -  ghneotu, Baronowi Rosen , uderzyć  ca nie' 

a a n y  zoftał regiment b o z a k o w ,  z łą c z y ła  fię przyjaciela  2 3 szwadronami Pawłogradskie- 

pod dowództwem  Jenerała Alsufiew 35° ’ z  go regimentu huzarów  i 2 regimentami koza- 

korpusera Pruskim Jenerała porucznika Leftocq. k o w  , to iefł Atamanskim i Jlowayskiego. 

D .  4 Maia doniosł Jenerał porucznik Platów , Pułkownik Rosen tak dzielnie uderzył na nie- 

ż c  d. 3  o godzienie 8 zraua poftąpił nie- przyiaciela , iż nr.tych niaft przym uszony b y ł  

p rzy iac ie l  z  3000 ludzi z W il len b u rga  ku Or- cofnąć f ię ,  i ścigany b y ł  aż do Jedwabnej-; 

telsburgowi i zaczął nasze pofterunki odpierać, dla szczu płey  iednak l iczb y  w o ysk a  i dla prze- 

Jenerał major J iow aysk i 5 t y ,  poszedł z  4 re- magaijcey f i ły  n ieprzyjacie la , nie mógł mu 

gimeutami kozakow  przeciw niemu, uderzył P ułkow nik Rosen wiele szk o d zić ;  wszelako 

na niego natarczyw ie o iedną wiorftę od Or- utracił do 100 ludzi w  zabitych ■ i zabrano 1 

telsburga, i przymufił go ze dra tą 60 ludzi do officera i 13  żołn ierzy  w  niewolą, z  których 

cofnienia fię nazad ; z  naszey ftrony nie mie- officer i 4 żołnierzy  w krótce na rany umarli, 

l iśm y lak 2 k o za k o w  lekko ranionych. W  Z  naszey firony ieft ciężko ranionych 2 urzę- 

tyroże czafie poszedł znaczny oddział nie- dnikow i nuzar, lekko chorąży , 5 k o zako w  

p rzy ja c ie lsk i,  składający fię z j a z d y ,  piecho- i huzar. Jenerał poruczuik P la t o *  zaleca 
ty  i maiący 6: d z ia ł ,  pod dowództwem jene- szczcgólniey Jenerała majora Jlowayskiego 

rała Z a ią c z k a , od w  fi Ruda , M  figa , Kuta, 5g0 , k tó ry  z a w s z e  wftrzymuie i odpisra nie- 

Omulew-Ofen i W iHendorfu przeciw Paltan przyiaciela ; Pułkownika Barom  R « e n  , iako 

heim o w i,  k tó ry  nasze w o y sk a  z a j m o w a ł y ,  odważnego i roztropnego officera; Pod.-oru- 

Jak ty lk o  dowiedział lię o tern Jenerał P U ' cznika Jlowayskiego i Majora Balabina 2go, 

t o w ,  w y s ła ł  zaraz przeciw' nieprzyjacielowi k tó rz y  podkomendnym swoim ciągle daią 

-Atamanski regiment ko zako w  pod dow-odz- przykład  waleczności, jeneiał X ż ę  Szcztfr 

lwem Major* Balabina, d o d a w szy  mu do po- batów d..niósł pod d. 17 Kwietnia z Gdańskr, 

m ocy regiment Podpułkownika Jlowayskiego że nieprzyiacie. usypał w  n ocy  z  d. 15 na 

8go , a sam z regimentem f tr z e lc o w , 3 szw a- 16 szaniec m iędzy inullem i W eichselm uuds 

dronami Paw łogradskigo huzarów regimentu, i wtiitn ftanął, D- 16 z rana pofianowmno 

2 działami konney artyleryi  Dońskiey i nie opanować teu sz-mieę 1 tym końcem w y s z ł y  

wielką liczbą k o zako w  ftanął niedaleko Pas w o y sk a  z m u fti .  Bataliom R o ł ly y s k i  szedł 

senheimu dla w ftrzym ania i odparcia nieprzy- przodom i nie. r z y h c ie l  zoftał natychmiail 

jaciela. W y s ł a ł  także ku Allenfteinowi w -  z szańcu w y p a r t y .  T y m  czasem ściągną- 

prawą od Paffenhehwu regiment! Jefromowa i w s z y  nieprzyiaciel w szy ftk ie  sw e w o y s k a ,  

S o l iw a n o w a ,  a żeb y  oderznięty n iebył  , leże- maiąc prócz tego korzyftne ftauowisko, któ- 

lib y  ftamtjd nieprzyjaciel naprzód poftąpił; re las .zasłaniał, bronił fię w  p r z e a » g » łc e y
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liczbie bardzo U p o r c z y w i ,  i po 5; w c y  na­

der w t lc e  mu!i.vły Pruskie i nasze w n ysk a  

cofną ó fip. Zsłożntie p r z y  Hobnie batrerye 

bardzo szcaęśHwle zasłaniały nasze poruszenia, 

i bardzo w irle  ubiły nieprzyjacielowi iudzi. 

Z  ftrony naszey ztrbifv«h zofiało w  tey roz  

p r a w e  2 kapitanów i 16 ż o łn ie r z y ; ranio­

nych mamy 50 ludzi. Z  Perony Pruskiey nie 

mnieysza ieft ftratu. jenerał X ż ę  Szczerba- 

t c w  dtuinsł pod d. 24 Kwietnia , iż oblegaią- 

c y  Gdańsk nieprzyjaciel, z a c z ą ł  o .p ó łn o cy  
z  30 dział ognia dawać i aż do godziny 4 

zrana fi r z e k ł .  O k c ł o  T500 bom b, granatów 

i kul padło do tw ie r d z y ,  przez co wiele do~ 

n»ow uszkodzonych zofts ło ,  ale żaden lię nie 

zapalił. Kilku mieszkańców zr fi tło w  do­

mach i na ulicy z a b i t y c h , jednak nie tracą 

odwagi. P r z y  w y s łm iu  gońca z tein donie- 

fieniem z Gtl-ińska, ponow ił  zn ow u n ie p rzy­

jaciel ftrzelanie ,  ale iaż  niebyło tak mocne 

iak  poprzedzaięce. „

D a lszy  ciąę zdarzeń p rzy  korpujie g e ­
nerała Lejłocq.

”  Do 26 Kwietnia nie zaszła żadna ifio- 

tna odmiana p r z y  tern korpufie , i podobnież 

nie poftrzeżono źadney w  ft.mowiskath nie- 

przyiacielkicb. W ie lk i  nzbrciony Ratek Pru 

fki , k tóry  z  2 nnemi p r z y b y ł  niedaleko uyścia 

Paflargi, zniknął d. 24 z oczu, i iak dowiedzieliś­

my fię wkrótce, udało mu fię zamknąć r ahrwafler 

p r z y  Elblągu przez zatopienie fUrych fiatkow, 

tak [iż nieprzyjacielskie, których tam wiele u- 

zbroiać zaczęto , w y p ły n ą ć  nieporafią. D . 26 

p r z y b y ł  drugi uzbrojony wielki ftatel; na miey- 

sce p o w y ż s z e g o  do P aflarg i,  2 gdy’ i ten da- 

ley  p o p ły n ą ł ,  p r z y b y ł  d. t g  trzeci , z  kilku 

irtałetni fi f  tka m i, które go zasłaniały. Oproc2 

uzbrojonych tych fiatkow w Kafle , osadzeń® 

z e f t a ły  brzegi poiterUDkami piechoty, j a z d y  

i a n y ie r y ą  , dla ebrony p r z e c iw  napadom

nieprzyiacielskim. Liczba u żytych  do tego 

w o y s k  w ynofi  10 do 12,000 lu d z i , i w z ię ta  

są po w ie k s z e y  części z  ftoiących w  ty le  

lub idących do armii.
S zw ed zki Pułkownik T a w a f t ,  szambe- 

lan K r ó lo w e y  i kawaler wielkiego krzyża  or­

deru m ie c zo w e g o , przyiecheł tl. 25 Maia do 

Denimina, d h  rozpoczęcia  układów  z  Pułko- 

wnikim Francnzkim Fays  względem  w y m ia n y  

jeńców. P. T a  w aft upoważniony ieft do te­

go od Jenerała Elletia , a PułkowJjli  F ay s  od 

M arszałka Ilrune.
Xa w yspie  Riigen znayduie fię aktualnie 

teraz Pruski korpus pod dow ództw em  Jenera­

ła porucznika W in n in g .

D o  27 Maia wielka w y p r a w a  Angielska 

nie w y p ły n ę ła  ieszcze z  Anglii.

W ypis z  75 i  76  dziennika wielkicy ar­

m ii Francuzkiey.
W  Kamieńcu d, 18 M aia. O to są 

niektóre ieszcze szczegóły7 o potyczce na d. 15 

p r z y  Weichselnuinde. M arszałek Lefeb vre  

chwali szezególniey  Jenerała Schramm i p r z y ­

pisuje mu po w ię k s z e y  części wygraną. D  15  

ftał Jenerał Schramm od godziuy  2giey po pół­

nocy w  s z y k u  b itw y  , i zasłan iały  go dwie 

na przeciw ko ^  eichselmiiade zrobione reduty. 

Miał na le w y m  skrzydle  Polakow , w  środku 

Sasów , na prawem skrzydle  2gi regiment lek- 

k ie y  piechoty , a w  odwodzie P a r y z k i  regi­

ment. R owno z  świtem poftąpił R o f ly y s k i  

Jenerał porucznik Kamiński z zamku W e i c b -  

selmunde naprzód, i po dwugodzinuey walce 

p r zy b y c ie  I2go regimentu lekkiey p ie ch o ty , 

k tó ry  Marszałek Lefebvre z lewego brzegu W i ­

s ł y  na pomcc p r z y s ł a ł ,  i Saskiego batalionu 

p r z e w a ż y ło  na naszą ftronę z w y c ię z t w o .  Z* 

b ry g a d y  Oudynota ieden ty łka  batalion mógł 

należeć do b itw y. Strata z  ftrony n aszey  

bardzo była m a ła ;  Polski Pułkow n ik  P ary*

M
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poległ ’ na 'pbtJJ ••buiu. Strata nieprzyiacielska 

daleko była  w ię k s z a ,  niżeliśmy z  początku r o ­

zumieli: pocbowauo 900 R  ‘(?’yj^skich z w ło k o w ,  

a całą ftratę nieprzyiaciela racbowac można 

do 250,0 ludzi. O  ) tego czasu nie czyni nieprzy­

jaciel żid n i-go poruszenia i floi spokoynie maiąc 

się oa odrożności w  s w y c h  szańcacn. Statków, 

ca który ch z W  eichselmiindy odesłano ranio­

n y c h ,  narmhowano 14. D .  14 p r z y b y ła  także 

z  Krolevrca przez Pilawę d y w i z y a ,  złożona 

z  5000 akow i R o ily a n o w  , iedoak wię- 

cey  zn aydow ało  fil?. 1’ rufFakow, i w ysiad ła  na 

prz. sm yk  z w a n y  Neci-ruog; pociągnęła w  gorę

1 pokazała fię p rzy  Kahlbergu przed pierwsze- 

rui uaszemi Draż-ufu, T e  c ofn ę ły  fię do Fiir- 

ftenwerdsr. Nieprzyjaciel posuwał fi.ę coraz 

daley aż do oftafr.iegn końca Frischhafe. R o ­

zumiano , iż poiła pi przeciw G d a ń sk u ,  i na 

ten przypnie!: ro/im y moll na W i ś l e  p r z y  

Fiirfter werder ułatwił p rze y śc ie ,  ftoiące/ na 

w y sp ie  ftogatyn piechoty , która miała za ­

s k o c z y ć  z ty łu  nieprzyjacielowi. Lep2 Prus- 

s t c y  by!) ...0: roŁnemi, nie po w aży li  fię daley 

poftąpić. Cesarz rozkazał prze.o Jenerałowi

' Beaotnonr, połowę uh adjutantowi W ie lk ie g o  

X c ia  Bergu, na nich uderzyć. D 16 o godzinie

2 po północy w y r u s z y f  ten Jeaerał z Jenera­

łem b rygady  A lbert  Da czele dwóch batalionów 

o d w o d o w y c h  g r a n a d ye ro w , 350 i l i g o  reg i­

mentu flrzelcow i b ry g a d y  dragonii. Z a  pier­
w s z y m  brzazkiem na r a f i ł  aa nieprzyiaciela 

m iędzy  Paffenwerder i Stege, u d erzy ł  na niego, 

p o b i ł ,  ścigał go i t  godzin d ro gi ,  zabrał mu 

l i o o  jeńców, 4 działa i ubił bardzo wiele ludzi. 

D w a  nieprzyiacieskie bryrgi, krążące w  H atie, 

p o d p ły n ę ły !  chciały nas naparto w a c ;  ale hau­

b ica ,  która m  przodzie iednego brygu pękła, 

przymufiła ie do odwrotu. T a k  w ięc  poniosł 

nieprzyirciel od d. 12 w  rożnych  tuieyscach 

znaczną fttatę. —  D 17 kazał Cesarz f izy le-

rom gw ardyi czyttic obroty ;  ftoią około z jw *  

ku Kamienieckiego w  tak pięknych szałasach 

iak dawniey pod Boulogne. D  18. • W fi rnie 

cała g w a rd ya  w  rem mieyscu o b o z e m .—  W  

Śląsku (łoi X ż ę  Hieronim z  obserw acyyr.ym  

korpusem pod Fraukenrteinetn i zasłania oblę­

żenie JNifly. D .  12 dowiedział fię, iż z  Gla 

cu w y s z ła  kolomna, z  3000 ludzi z ł c ż  ma, 

końcem uderzenia na W r o c ł a w .  Natychmmrt 

w y s ła ł  Jenerała Lefebvre z  odw ażnym  i w s y m  

liniiowym  regimentem Bawarski.u, 100 j a z d y  

i 300 Sasów  przeciw  tey kolomnle. Jenerał 

Lefebvre doguał d. 14 o godzinie 4 z  rana t y l ­

ną (Iraż nieprzyiaciela p r z y  miaftac2ku Kanth> 

uderzył na nią, opanował bagnetem miartecz- 

lto i zabrał T50 je ń c ó w ;  100 lekkiey  konnicy 

Baw arskiey  udeuzyło n i  500 jazd y  nieprzyia- 

cielsltiey i ro zp ro szy ło  ią. Nieprzyiaciel 11S- 

nął tym czasem w  szyku b itw y  i czyn ił  odpor. 

T r z y l t a  Sasów pierzchnęto ; ta niespodziewa­

na ucieczka pofiawiła i w s z y  liniiow y regi­

ment Bawarski w  p r z y k r y m  położenia: utracił 

150 ludzi, których nieprzyjaciel w niewolą za 

b r a ł ,  i mufiał fię cofnąc, co icdn k w  po­

rządku naftąpiło. Nieprzyjaciel opanował zt.o- 

WJ miallfccfko K tn tb . Lecz  o godzinie i r  przed 
południem u derzy ł  Jenerał Di. nuy , na czele 

około  io o o  u rag on o w , firzelcow i huzarów 

Francuzkich , których posłmo do Śląska d'a 

opatrzenia w  konie, i poczęśgi i.iż b y ł y ,  z t y ­

łu na nieprzyiaciela od VVro<s.iwia. Sto pic- 

dzieliąt h u / u o w  piechotą zdob yli  bagnetem 

Hanth, zabrali 100 jeń có w  i uwolnili wszyrt- 

kich p o ym m y c b  B a w a .c z y k o w .  N ieprzyia 

ciel, dla dafi.a.iia fię tern łatw iey  do G h c u ,  

podzielił fię na d wie kolomny. Jenerał Lefebvrr, 

k tó ry  d. 15 w y r u s z y ł  z Ś w id n ic y ,  u derzy ł  

na iedna z tych kolorrn, zsbił  100 i zabrał ^00 
Judzi, w  niewólt,  pom iędzy któremi zn sydo  

w a ło  fię 33  officerow. W  tey rozprawi*



popisał fię regiment Polskich ubtcow , 

dniem pierw ey  p r z y b y ł #do Frankenftairu, 

zktórego X ź ę  Hieronim ieden oddział Jenerało­

w i  Lefebvre posłał. D w ie  mepryiacielskie ko- ’ 

lomny u li ło w a ły  dollac fię przez Silberberg 

do G la c u ; lecz Adjutant X cia Hiercnima, Pod­

pułkownik D utcuJras, zasko czył  im i w p r o ­

w adził  ie w  nieład. T a k  więc cała w y p r a ­

wa z Glacu 3  do 4000 ludzi w y n o sząc a ,  d o ­

znała w  powrocie przeszkody,- była prawie 

cała poym m a, wybita  lub rozproszona. „

IV Kamizńau d. 20 M uia . —  Pokazała 

fię piękni miedzią obita Angielska korweta o 

24 działach, móąca na sobie 120 A n g l ik ó w ,  

wiele procka i k u l ,  co do Gdańska dowieś* 

chciała. G d y  p r z y b y ła  na w y so k o ść  naszych 

Szańców , zoftała ż y w c u ,  ogniem z karabinów 

przyw itan a  i do zwinięcia bandery zn iew olo­

na, O ddział  P aryzkiego regimenm w s k o c z y ł  

n ay p ie rw szy  na tę korwetę. Zabrano na niey 

w  niewolą Adj.itanta Jenerała KAkreutba, któ- 

; r y  powraesł z g ło w n e y  kw atery  R c f i y y - 

s k ie y  , i, wiele Angielskich  ofłicerow. N a z y ­

wała fię Mieudraszona, 1 oprocz 120 A n glik ó w

z a a y d o w iło  fię na niey 60 R o f ly a n o w .------

Strata nieprzyjaciela p r z y  Weichselmiinde da 

leko b yła  w iększa  , niżeli z  początku mniema­

n o ,  ponieważ R o i ly y s k u  kolomna, która szła  

w z d ł u ż  morza całkowicie bagnetem w ykłu ta  

zofiała. Narachowano 1300 z w ło k  R o f iy y -  

skieb p o ch o w an ych .—  D. 16 pociągnęła dy- 

w i z y a  R c f i y y s k a ,  z  7000 ludzi z łożon a, pod 

w ed ziw em  Jenerała T a c z k o w a  z  Broku nad 

Bugiem ku P u łtu sk o w i, dis przeszkodzenia 

n owych robot, które nakazane b y ł y  dla znioc- 

nienia przedmoftowego szańcu. Roboty te z a ­

słaniane b y ł y  6 Bawarskiemi batalionami, pod 

, dow ództw em  K ró lew icza  naftępcy tronn B a ­

warskiego. Niepr2yiaciel 4  r a z y  p r z y p u ­

sz c z a ł  attak4 lecz z a w s z e  b y ł  od B a w a rc z y -

k o w  odparty , i od batteryy  rożnych  szańców  

kartaczami por -iżony. Marszałek M iflen a  ra* 

thuie nie; rzyiarielską Rratę do 300 ludzi w  

zabitych i ty lu ź  w ranionych. C o  zaś n ay-  

w ię c e y  e r y  -i zaszczytu  tey  r o zp r a w ie ,  ieft 

to ,  że B s w a r c z y k ó w ie  nie l iczy l i  nawet 4000 

ludzi. K r ó le w ic z  chwali szczególu iey  Barona 

W r e d e ,  zasłużonego Jenerała w  Bawarskim 

w o y sk u .  B aw a rc zyk o w ie  utracili 15 lud2i w 

zabitych i 150 mieli ranionych. Attaki sza ń ­

ców Jenerała I.emarrois na d. 13 i Pułtuska ni 

d. JÓ równie b y ł y  nieroztropne, iak w y b a ­

wienie wiele tratew na Bugu. "W ypadek b y ł  

tak i,  że te t r a t w y ,  k tórych w y b a w ie n ie  6 

tygodni kosztowało c z a s u ,  iak t y lk o  chciana 

w  a godzinach spalone z o f t a ł y , i źe  ce iedtie 

po drugich naflępuiące attaki przeciw opatrzo- 

nem batteryami szańcom, koS2towały R o ffya-  

now  bez żadney korzyśc i  bardzo wiele ludzi. 

Zdaie fię z  nieiakim podobieńflwem, iż dzia­

łania te -miały ty lko  zamiar zw ro cie  n w agę 

Francuzkiey armii na praw e s k r z y d ło  ; leCz 

banowiska tcy  armii są na w s z y b k ie  w ypaśd 

mogące przypadki odporne i zaczepne w y r a ­

ch o w an e . T y m  czasem ważne oblężenie

Gdańska popierane ieb co raz bardziey . U - 

trata tego w ażnego mieysca i zamkniętych W 

Dtm 20,000 w o y s k a  przyniefie nieprzyjacielo­

w i  znaczną szkodę. Podłe żono minę pod szań­

ce blokadowe i w ysadzo n o ie na powietrze. 

Posunięto fię w  4 mieyscacb do u k ryte y  dro­

gi , i trudnią fię zapełnieniem rowu. —  Cesarz 

c z y n i ł  dziś z  Jtym  tym czasow em  regimentem 

obroty. Ośm  pierw szych  są iuż do dawnych 

regimentów wcielone. Z  popisowych z Genui 

bardzo są w  tycb n e w y c b  regimentach kon- 

teDci; okazują dobrą chęć i z a p a ł . , ,  *

Cesarz Napoleon mianował sw ego Jene­

rała adjutama ,  Jenerała d y w iz y y u e g o  R a p p ,
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dotychczasowego rządcę Torunia , rządcą 
Gdańska.

Jenerał Ciarkę p o w o ła n y  ie/1 z  Berlina 

do g ło w n e y  k w atery  Cesarza Napoleona

Z  Londynu d. 26. M aia. ( P rzez D a n iią .)

P rzygo tow an ia  do w y p r a w y  czynione 

są ciągle; czas iednak je y  odpłynieDia ieszcze 
niewiadomy.

J. K .  Mość miał ofłatniego czw artku  ma- 

ł y  p rzy p a d e k ,  k tó ry  publiczuość bardzo po­

w ię k s z y ła .  K ról  chcąc przeiechać fię, wfiadł 

na koDia ; lecz ten tak bardzo fię w s p ią ł ,  iż  

przym uszon y  b y ł  sk o c zy ć  z  niego. K ró l  u- 

padł na łań c u ch ,  przez  co zw oln ia ł  naw ał 

upadku,- w fla ł  nntychmiaft , o św ia d czy ł  przy- 

to m u ym , iż byn aym n iey  fię nie u s z k o d z i ł ; 

kazał podać sobie innego konia , ieżdził półto- 

r y  godziny i powrócił nie czując wielkiego 

bólu. N azajutrz  i naflępnych dni ieżdził cią 

gle k onno. Na uroczyflości urodzin K r ó ie w -  

ney Elżbiety z n a y d o w a ł  fię K r ó l  o b e c n y ,  a 

W sobotę przechodził fię po terraffie W in d -  

sorskiin, k tó r y  b y ł  ludem napełnion y, chcą­

cym  w idzieć Monarcbę.J

"W y p r a w a  pod spraw* Jenerała Craufor- 

d a , która podług publicznych pism prze­

znaczona była  do, południowey A m e r y k i ,  

p r z y b y ła  d. 20 Marca do przylądka D ob re y  

nadziei i zabierała fię do odpłyoienia na m i e j ­

sce sw e g o  p rzezn aczen ia ,  które zn o w u  nasze 

pisma zgaduią.

Adm irał Rufll-l mianowany iefl dowodz- 

c j  na północnem morzu.

Sprawa Pułkownika Burr w  A m e ry c e  o 

zbrodnią przeciw kraiowi ieszcze  fię ciągnie.

W i ę k s z a  l iczba z d o b y t y c h  w Ho l l e D d e r -  

sk iey  osadzi e  Kurasao kupieckich c k r ę t o w  

p r z y b y ła  iuż do Jamaiki.

Podług doniefieó z  wschodnich l o d y y ,
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Surge Rhas G a u tk i , firotinik K olka  nr, k tćfjr  

bardzo w iele  zebrał w  górach powfiańcow ,  

poaaał fię naszemu rządow i. Rząd Madras!.'} 

dał wiehi kra iow ym  officerom, wynadgradza* 

iąc ich czynność w  przyw roceoiu  spokoyności 

w  W e l l o r e ,  medale.
D .  29. —  —  W iceadm irał  D uckw orth  

i by w s z y  nasz minifier w  Konfłantynopoiu , 
P. Arbuibnct p r z y b y l i  do Anglii  na okręci? 

K r ó l  Jerzy, P. Sidney Smith codziennie ich 

także o c z e h i w n y .  Admirał M artin, obeymie, 

iak mówią » po Duch v, orcie d o w o d ztw o .  A d ­

mirał Duckworth będzie fię zapewne fitarał u- 

spraw icdbw ic w zględem  sw eg o  poflępow ann 

przed Konfttntj  nopolem.

Jenerał BeresFcrd, który uciekł z  n ie w o ­

li H iszp ań skie j  w  południowey A m e r y c e ,  

p r z y b y ł  na okręcie Diomed do Limerik. W s p o -  

mniony okręt opuścił M o n tm d e o  d. 23 M a r ­

c a ;  B u e n o s - A y r e s  Die b y ło  ieszcze do tego- 

czasu aitakowane.

S zw ed zk i  p o s e ł , P. Rehausen , ref! ikącł 

o d w o ła n y . G  iy  rozeszła fię o tern w iado­

mość spadły  p a p ie ry ,  p oni e wa ż  roŻDe f i ą i  

czyniono wnioski, L e cz  w ie m y  i u ź ,  źe tu 

n o w y  S zw e d zk i  poseł  przybędzie.

Zapewnihią , że  eskadra Francuzka z 3 

liniiowych okrętow z ło ż o n a ,  którey  w  M ar­

tynice oczek nią , nie z  Roszefortu , ale t  B ie ­

do  w y p ły n ę ła .
j .  K .  Mość przyiechał oflatniey ś ro d y  

do L o n d y n u ,  d aw ał a udyen eye , po których 

odprawiona zoftała gabinetowa rada. P. pier- 

repoDt, mianowany zn ow n  pełnomocnym po­

słem w S z w e c y i ,  pożegnał Króla.

X ż ę  M in tp e n fisr ,  k tó r y  nmarł tu w  32  

roku życia  , bardzo okazale b y ł  pochowaną-. 

W s z y s c y  Burbońscy X ż ę t a  jechali za ciałem, 

a p o w o z y  naszych K r ó le w ic z ó w  p o m no ży ły  

p o grzeb ow y  orszak.
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W  pis ni .uh tuteyszych czyta m y  nową 

hoEftytucyą M urzy n o w u a  St. Domingo. W y .  

spa ta ieft ogłoszona rzpłtą. Prezydent maią- 

c y  40,000 n h r o w  roczney p ł a c y ,  ieft nay- 

w y ź s z y m  rządcą. W s z e lk a  niewola ieft znie- 

ftoua, i St. Dqmingo nazyw a fię tym czasow o 

l l i y t i .  Prezydent może pod pewnemi waruo- 

liaińi obr:c z pomiędzy j.enerałow naftępcę. 

Henryk C h ryfto f  ieft obrany dożywotnim  pre • 

sydeiKem i jeceraliffi nem lądow ey i morskiey 

i t ły .  tVla moc w yd aw a ć  w o y n ę  i zawierać 

p o k o y .  Rada ftanu z 9 o s o b ,  które p r e z y ­

dent tniauuie i którey dwie trzecie części skła 

dać fię maią z  jen era łów , trudni fię w ażniey-  

szemi sprawami rządowemi. Prezydent obie­

ra z  pomiędzy jenerałów naftępcę , i składa 

w  kancelaryi ftanu ta k o w y  w y b ó r  zapieczę 

tow an y. Jeft sekretarz ftanu, z a w ia d o w ­

ca s k a r b o w y ,  marynarki i do spraw w e w n ę ­

trznych. W  każdey  prow m cyi ma b yd ź  t r y ­

bunał handlowy , szkoła  środkowa i sędzia 

pokoiu. Rcligiia katolicka ieft iedynie uznaną; 

w szelk ie  inne będą icdnak cierpiane, W s z y ­

sc y  mieszkańcy z a c z ą w s z y  od 16 do 50 lat 

muszą w  ezafie potrzeby ftawac pod bronią. 

R o z w o d y  są zakazane. K r a y  Hayti nie chce 

żadnych czyn ić  z d o b y c z y , ani mieszać spo- 

ftoyności sjfiadow. Kotiftytueya ta b yła  d. 
J7 Lutego w  mieście Kapu og łoszon a, którą 

p- dpisało 3  d y w iz y y D y c h , 3  b rygadow ych  Sic. 
jenerałów, C hryfto f w y d a ł  oraz od ezw ę , w  

k tó rey  m iędzy  innemi p c w i a d a , Pik koniecz­

na ieft rzeczą przekorne lud , iż bez religii 

i moralności żadna społeczność utrzymać lię 

nie może. R o ln ictw o ,  handel , i t. d. powin­

n y  b y d ź  ożyw ion e.

Pisma nasze donoszą 0 buncie obcego ba­

talionu Fruberga w  Malcie na d, 4 Kwietnia 

l 3 ° 7  co naftępuie.- Batalion ten składał fię z  

•ws2ylll(ich y aro d o w j a nay w ię c e y  z  Albąń-

3  V  ,
c z y k o w ],  zaciągnionych na srodziemneni ma­

rzli z  zbiegów lub zabranych w  niewolą

ludzi. K orzyfta ią c  z  chwili opanował c zęść  
n idmorskich forty fik a c y y  i żądał b y d ź  o-

de słanym do Korfu , twierdząc , iż ieft dla 

R  jf i/ i  nie dla Anglii zaciągniony. R ząd  Mal­

tański b y ł  niewzruszony, nie ze z w o li ł  na nic, 

żądał ow szem  wydania 40 hersztów. C: z a ­

grozili wysadzeniem  tw ierdzy. D a w a li  ognia 

do W a l c t y , k tóryi  iednakj nie wiele s z k o ­

dził. W i e l u  buntowników uciekło do Angli­

k ó w ;  reszta w id z ą c ,  iż nie uydą  k a r y  , pod­

palili m agazyn p r o c h o w y ,  g d y  A n g l ic y  na 

nich uderzyli. A n glicy  3  ty lko ludzi p r z y -  

tern utracili. Zabrano 80 n iew olników , z  k tó­

rych 14 zaraz rozftrzelano. Na początku bun­

tu w ielu jednak A n g l ik ó w  ż y c ie  utraciło. 
T w ie r d z a  W^aletta przez wysadzenie maga­

zyn u  prochowego poniosła znaczną szkodę, 

którey  naprawienie do 30,000 f. szt. koszto­

w a ć  będzie. Spokoynośc do 10 Kwietnia zu* 

zupełnie p r z y w ró c o n ą  zoftałą.

L iczb a  w o y s k a ,  z  kiórym  Jenerał Crau- 

furd do przylądka Dobrej* nadziei p r z y b y ł ,  

w y n o f i  4630 ludzi.

Doniellenia nasze z  L is b a a y  powiadaią , 

iź  wielka zachodzi oziembłośe m ięd zy  dwc,

rami Portugalskim 1 H iszp ań skim , ponieważ 
oftatni obwinia p ie r w s z y ,  iż  wspiera A n g li­

k ó w  w p o łu d n iow ey  A m e ryce .

Margrabia de Salo w y d a ł  teraz sw ą  po­

droż w  roku z W ł o c h  do Anglii przez
T y r o l ,  S t y r y ą , C z e c h y ,  G a l ic y ą ,  Polskę i 

RolTyą odprawioną.

Jenerał W h ite lo ck e  , k tó r y  d. 9 Marc* 

z  ©koło 1600 w o y s k a  z  Anglii  o d p ły n ą ł , ma 
fię z Jenerałem Craufurdem z łą c z y * .

M ianow an y do Kotiftautyuopola n o w y  

ambafiador, P. A rtu r  P a g e t , płynie z Kotł- 

traadmjrałetn Martin na śródziemne morze.
♦
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D .  30 —-/B y  w s z y  nasz w  K.mfranty.10- 

polu p o se ł ,  P. A b u t h n ó t ,  p r z y b y ł  w c z o r a y  

do Londynu. Osłabione iego zdrow ie popra­

w i ło  fie przez  podroż morską.

U ciekły z  niewoli I l iszp ań skiey  w  połu- 

dn io w ey  A m e ry c e  Jenrał Beresford rozma­

w ia ł  w c z o r a y  z  Lordem CaPPereagh,

L if l  officera z  przylądka D obrey nadziei 

pod d. 26 M arca zaw iera  w s b ie :

” G d y  ok.ęt T e z e u sz  odeLrał rozkaz p o­

wrócenia do A n g l i i , korzyfiam  zatem z  tey 

o k a z j i  dla udzielenia Ci niektórych w ia d o ­

mości. Eegimenta 2 l s z y  lekkiey  dragouii, 

i ę t y  7 72  i 93ci , tudzież 4ty batalion óogo 

ftoią w  mieście K a p . P rz y n y c ie  w y p r a w y  

Jenerała Cr a u far da sprawiło  tu n ad zw y cza y -  

n* w r z a w ę .  W ielu  c-lHe ero w , k tórzy  iuż tu 

t l s w n e y  b y l i ,  zdziwili  fię nad ub.szeni-ami, 

które tu Bollendrzy  poczynili. M a f io  icic 

piękniey i regujarrtiey urządzone. Żyw n ości,  

i. trunków mamy tu. podoftatkienr. W y c h o ­

dzi tu. teraz gkzeta w  Angielskim; i Holfender- 

&kim ię z y k u .  M a tu także b yd ź  z a ło żo n y  

teatr, bedą bale dawane, i., r, cb, O tr z y m a ­

liśm y iuż pierwszą częśc z d o b y c z o w y c h  plm 

uięJlzy-. C a łe y  z d o b y c z y  doflanje Jenerał 

B.lird 4,0.,000, f. st. każdy  officer sztab,a około 

300,0,, n n iż s z y  250 {.. s z t , —-. Dziś rano p t z y -  

był. tu sjop ą  liftem, do Jenerała C-au.farda, 

0 >snowa, iege bardzo zaftanowiła tego Jene­
rała. Prząznaczenir- iego iefl oduńenione i  

W y p ’ a v a  w f t r z y m n a  Mn.iemaią ,. źe inne 

W oyska przybędą w  pp iiłku  do. MonteYideo..

2. Petersburga, d  13. Maia;

Na d, 10 t. m. zrzuciła nakonięc Newst; 

krę. O.dwczoraysza można iuż w szędzie  po,- 

lyęy  p ły w a ć.  W c z o r a y  mieliśmy tu; pier­

w s z y ,  grzmot z  wichrem, i gradem-, i  odzię- 

bi.łiO, fię powietrze,. R,zcki południowcy Bó0y»j

n a d z w y c z a y 'w c z e ś n ie  tego roku zrzucimy lo ­

d y ,  tak ,  iz  d. g K w ie r d a  na W o ł d z e  p r z y ­

b y ło  5 RofTyysldcli okrętow kupieckich z  to­

warami z  P e 's y i .

Szambelan R e s a n o w , k tóry  iak w iad o­

mo przeznaczony b y ł  na ambasadora do dworu 

Japońskiego, ale z Mangiski w ró cił  fię z  w y ­

prawą Krusenflern 1 do K am czatki,  umarł w  

drodze iidąc z J.-! ucha do tu tey szey  'ftolicy.

Jenerał.Sedn-eracki umarł na oduiefione
rany.

Z  Kopenhagi d. 6 Czerwca.

Lord Pembroke poieebab d. 3 t. ni. ftąj  

z  swoim  orszakiem przez Memel do W ie d n ia ,  
a Lord  G o w e r  c!o Peterzburga.

Jenerał Sr. Viticenr podał d 7 Kwietnia- 

w  W a r s z a w ie  notę ,  ofisruiąc pośreunlc- 

tw o  A n f lry i  do pokoiu;. lecz względem  z a w a r ­

cia pokoiu. zacnodzą. tera-z wielkie trudności-

Z  M edyolanu d. 2g M aia.

W icekról:  d o w ie d z ia w szy  fie, ia źiecbę-- 

tnr rozrzucili poniektórych miaflach kroiefiwi 
paskwile p rzec iw  rządowi i  n rzędom , któ­

rym  dano- nawet tytuł  nowych modlitw do< 
Bo gfl, przysłanych rzekomo z  R zym u, dla o- 

b łąkan u ludu,. w y d a ł  w y r o k ,  aby oddano do 

sądbw auieiiow,. drokarzy,.  rozuoficieli paskwi- 

lowr przeciw  r z ą d o w i ,  uwfaczaiącycb pow a­

dze rząd ow ey i djż^cych do zatrwożenia o b y ­

wateli  i  u d,werężen*a pubiicznty  spokeyno- 
ś.ci..

M ó w ię , iż  w krótce będ% w yd an e  3 w y ­

roki :: Pi-er w s z y m  ma bydź: nakazane- w y b ra  ­

nie popisow ych  na rok 1808; drogim urządze­

nie gw ą rd yi do c z y n n e y  s łu ź b v ;  p rzez trzecii 

ni* byuś- i a  mil., oa. b o g a tszy th  m ieszkańcom  

zacią^nmuych..
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G A Z E T Y  K R A S O W S K I  E V
W *  S r O d ;  D k i a  24 .  C z e r w c a  1307.

Od gram t Tureckich d. 1 M aia. r o w  i innych pod T w o iem i rozkazami zoftaią

Dokończenie ferm anu W . iśułtana do cycb  urzędn ików ; w s z y f t k o  iak n a y le p ie y u -  

byitszego W . W ezyra baszy, rządzić; z  wssyftKiemi, k tó rz y  ea to zasługuią,

L u b o  mam p r z y c z y n ę  spodziewać fię, dobrze lię obchodzić i wvn3dgradzać; w ykra*  

iż kazałeś iuż e2ynic  wtargnienia co  T if i is ,  czających  karać, i za  pomocą Nieba to w s z y  

G eo rgii,  A D ?krv, L asy  i mnych-okoiic; z  tern ftkoczyn ić ,  co t y lk c  do T w o ich  ob ow ią zko w . 

\\ szylikim , ieżeli to ieszcze nie naltąpiło, tedy iako jeneraiillima należy. —  Nie zaniecibyway 

dla przeCfięwzięćia iak nayśpiesznieyszych  także znafić fię i porozumiewać z  Persam i, i 

śi t d k cw ,  i u życia  w a z y i lk ic h  s p a s o b o w , dla j j m  sposobtm p r z y ło ż y ć  fię do wspólnego 

zm szczenią nieprzyjaciół v  iary, iuż wysełai.ąc juteressu religii;  u łoż fię zniemi w zględem  

p rzec iw  nim w o y s K a ,  iuż sam na ich czele wspólnych poruszeń przeciw  nieprzyiacielowi, 

ciągnąć, masz o T w o ic h  zamiarach uwiado * mianowicie przez mocne wtargnienie do F a s y  

mić rządcę T sz i ld iry ,  M ohafizow  W a m i ,  K a r y ,  i Georgii, s łow em  (taray fię wszelkienii sposo* 

F as y  . S c h u m y ,  naczelników pokoleń, do- bami osłabić nieprzyjaciela. —  O d dawnego cza-  

■wodzccw w  Jalo, H aro , D szierze ,  Ekilu Ter- su 'zoftaiesz na czele tych  okolic,- w y s o k a  |go- 

bilu i G u en d sa e, bejów S u n d s z a k o w , c z y 1, dnośi, na którą iefteś terazj w ym efio n y,  pomno- 

•k rą g o w  A b a f ,  Dszetnedani, Czernika i innych, ż y  Oezwątpicuia T w o ie  znaczenie. W<em, i 

posłać im kopjią T w e g o  dyploma i u ży ć  ich umieszczeni tam urzędnicy są p o w ie k z e y  czę-  

podług T w e y  woli. G d y  odtąd masz zupełną ści Twuiem i kreaturami; pow ledzże im, iż  yO’  

Władzą na wschodzie, i fiarać fię masz pokonać słnszeńftwo T w o im  r o z k iz o m  w e z m ę  z a  d<r> 

także za pomocą B skj w  tey ftronie n ieprzyii-  wod ich wierności do uftaw i moiey Cesarskiey  

c i6 ł ,  ile ty lko  mieysce 1 okoliczncści dozw olą, osoby; w  przeciwnym  zaś razie poczytam  icb 

p cc 2 j  nićjnaydogodnieys2e rozporządzenia; prze- za Wiarołomnych buntowników. Spodziewam 

to powinieneś się r?ucić z zu ię łrem  zaufaniem fie więc, iż za pomocą Boską, bez źadney prze-, 

na łono S w c r c y  wszech rzec2y i P ro ro k a ,  szk o d y ,  p o ły sk iw a ć  będziesz w  oczach przę- 

c z d o b y  rze c zy  f lworzonycji  ( k t ó r y  uiecb będzie Ięknionego nieprzyjaciela w ia r y  m ściw ym  mię* 

błogosławiony z  całą familiią; ) u ż y ć  W e z y -  czert, i że  p rzy d iią c  do daw n ych  z  w y c i f z t w



)( 59* ) f
•nowe bohaterskie dzieła, uwreczniaz na za w s z e

T w o i e i m i e ,  i ftaniesz fię wzorem  do naśla­

dowania, a ia przydać Ci będę mógł c h w a l łb n y  

tytuł G azi  (  z w y c ię z c y .  )  —  Działo fię pier­

w s z y c h  dni X i ę ż y c a  Mubarrem, w  roku ,He

:giry I .>.22.

L)o tego fenrian-u przypisał fię W .  S u ł­

tan własną r ę k ą ,  zilecaiąc Jufiuf b a s z y ,  aby 

spiesznie i dzielnie przeciw nieprzyjacielowi 

d z ia ła ł ,  zasDaiącmu błogosławieńfłwo i w s z y -  

ftki.ui i>od iego rozkazami zoftoiącym w oio- 
wnikam.

Z  Paryża cl. i Cctrw ca.
P o n ad zw y czn y n y c h  up a łach , g d y ż  cie 

; omierz Reumura p o k a z y w a ł  23 ftopień cie­

pła , odziebiło fię t k dalece powietrze po u- 

p adłym  deszczu , iź  spadł ns 8 Ropień.

K r ó lo w a y  Etruskiey bardzo fię L iw o r -  

no podoba; zabawi tam przez c a ły  miefiąc 

"Czerwiec. Handel morski tego miafta bardzę 
dobrze idzie.

Z  Baiony piszą pod fl. 27 M aia, iż  przez 

t im te y s z e  miafto przeszła d. 25 przednia ftraż 

Hiszpańskiego w o y s k a ,  a d. 26 pierwsza dy- 

wizy-a inn o ludzi wynosząca. Jnne d y w iz y e  

nadciągaią iedua po drugiey i udaią fię drogą 

prze*  Bordeaux.
L e k a r z  Sacco zaszczepił córce W i c e k r ó ­

la W ł o s k i e g o  krowią ospę.

Połapane lifty  *  wschodnich J n d y y ,  kto- 

Te Monitor o g łofif ,  okazu ij,  i i  tam ni* panu­

je tak wielka  sp o k o yn o śc , iak A n g l ic y  u t r z y ­

mują. Holkar nie ieft z w y c i ę ż o n y , iak tw ie r ­

dzili , z n a y d j ie  fię owszem wftanie przepi 

syw »nia  prawa.

Z  rozkazu Papieża zaaresztowano niedaw­

no w  R z y m ie  kilka osob i do zamku S. A n io łr  

zaprowadzono. Losjten spotkał także na d. 13 

Maia syno w ca  sławnego Kardynała  Borgia. 

kawalera Maltańskiego.

Mtaft* P ar y ż  ( w y ra ż a  d z i f ia y iz y  dgiea-

nik P aryżki )  l i c z y ło  w  roku 17 9 1  podług 

zrobiouogo pod o w  czas przez( Venicjueta pla­

n u ,  10 50 . u l ic ,  27 p rzec h o d o w , 56 publi­

cznych p la c ó w ,  g  przekupuich m ie y s c , 22

ta rg ow isk , 3 p o r t o w , 3413111, 14 moftow , 

15 publicznych o g r o d o w ,  15 bulewar.towj 

12 p r z y f t ę p o w ,  54 rogatek, 45 parafialnych 

kościołow , i g  sem inariów , 16 kolegiów, 

140 k la s z to w , 19 ziiezdnych domow , 9 wie- 

z i n , i 52 znakomitych gmachów i pomników. 

Rozebranie od 15 lat bardzo wielu ftarych 

gm a ch ów , a w yftawienie n ow ych  odmieniło 
bardzo plan Verniqueti , podftiw * iednak mgo 

pozoftała fię do dnia dzifieyszego. Podług 

w ia ry  godnych donielień ludność P a r y ż  i nie 

przeuofi 600,000 lu d z i , k tó r z y  spotrzebuią 

rok rocznie : 65  aniliortuw funtów ch lsb a , 90 

mili. funtów mięsa , 230,000 wiader wina,

327,556 sążni d r z e w a ;  2 i  mili. funtów k aw y .  

78 mili. j a y .  694.000 fur w ę g l i ,  6.10,000 ło k ­

ci płótna, i t. d, Potrzeby Paryża mogą więc 

kosztować rocznie do 260 mili: franków, a z a ­

tem ty le ż  mali mieć miafto dochodow. D d e y  

przydać m ożn a, iż  rzem ieślnicy, kur.sztmi- 

ftrze i k u p c y  lepiey ż y i ą , a zatem miafto P a ­

r y ż  wydate rocznie do 300 mili. fr.

Kardynał sekretarz w  R z y m ie  , Oasoni, 

zakazał na nowo pud surowemi karami w  całem 

kościeluem pańftwie grow  hazardownych.

Petrocochino, jenerulny konsul w y s o k ie y  

P orty  w  Genui i w  pot oskich portach , prze .i- 

f taw iony b y ł  d. 26 Maia przez tm eyszeg*  

Tureckiego posł* A r c y  kanclerzowi p iń ftw -.

Cesarz roz' a z i ł ,  aby piękny ogrod na 

Moufleaux , w  nayprzyh? n u ieyszey  i ti3y p ;ę- 

kn ieysze y  okolicy Paryża , urządzony b y ł  i 

utw orzon y fil i publiczności.

P. Cb;,teaubriatid p r z y b y ł  d. 25 Maia 

z  s w e y  podroży  do L e w s* tu  do Borżeauz, 

i w krótc*  tu i*ft apodziewany.
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D O N I E S I E N I A .
Niedaleko Krakowa znayduie fię cała o w czarn ia ,  s k ł n Ł h d j  fię z  ja g n ią t  1 ftarycb owieC, 

polepszonego przez Hiszpańskie barany gatunku, do sptzcd-uin. K tobjr  ie y  sobie ży czy ] '  , 
nrt • dż , niechay ud i fię do domu p rzy  n o w e y  bramie pod Nrem. 6 71  na p ierw aze piętrze.

W  kamienicy ytd  Krem. 479 Diedaleko bram y Flory.ińskiey idąc na S. Jana ulicę, znay- 
duia fię u Stalmacha L eyftera  kareta na dwie oboby z  3  Utarniami, do sprzedania.

Podaie fię do wiadomości, iź l ic y ta c ya  r z e c i y  p o zo fh ły ch  po ś. p. W i e l .  Urszuli z  
Święcickich S z u y s k ie y ,  iako to kleynn tow , sreber, win , sukien, bie lizny , p o w o z o w  , s p r z ę ­
tów dom owych i ińnych , z  r o z k a z u ‘W y s o k i e g o  C . K ,  Sadu Szlacheckiego Jan kow skiego  
ddto. C ze r w c a  r. b. pod Nrm. 7843 w y p a d łe g o  dnia J9 C z e r w c a  r. b. w  kamienicy na 
u licy  F loryańskiey pod Nrm. 548 zacznie fię i sż do 26 C zerw ca  r. b. z dana od godziny ^ 
do *12, a po południu cd 3ciey do 6tey k on tyn u ow ać  fię będzie. Ż y c z ą c y  soł ie co kupie ra 
czą  fię z  gotowemi pieniądzmi zn ayd o w ać.

R aczyński Komornik Sądowy Krakowski.
RTagHŁrat tniafia C. K .  Stołecznego K r a k o w a  ninieyszym  obwieszczeniem wiadomo c z y ­

n i , iż dworek niegdy Karola E  ier w ła s n y  w  K le p a r z a  pod N i .  201 ftoiący z ł .  ryń. 2799 są­
downie oszacow any ifa źądanis P rześw ie  : C .  K .  Sądu Szlacheckiego K rakow skiego przez pub i- 
czną licytacyą w  dniu 27 C zerw ca  r. b. o godzinit 3  po południu tu w  Sądzie odbyw ać fię 
miana sprzedany bodzie pod naiłępuiącemi warunkami.

a)H N żd y  cbęc kupienia maiący przed zaczęciem łicytacyi 10 część ceny sza cu n kow ey 
c z y t i  z ł ,  rvu.  279 kr. 54 z ł o ż y ć ,  tu d z ie ż ;

b) P r z y s z ł y  nabywca summę z  ł icytacyi  w y p a d łą  w  14  dniach od dnia potwierdzenia ii- 
cytacyi  albo do depozytu z ł o ż y ,  albo zapi* w  Którym by p row izya  dc 5 od 100 płacie miana, 
i trzechmieilęczne w yp o w ie dze n ie  w y ra żo n e  b y ł y  dokładnie uczyn ię  1 dofiateczuie r y ż e  be 
apieczeńfiw o^w ykaże , inaczey

c) Na iego niebęspieczeńfiwo i k o szt  nowa w ypisana  będzie l i c y C c y a  , nskorfitc
d) U żytk i  z  ogrodu i dworku do Ig o  Liaftopadn r. b. l e r r z D i e z s z e y  . pofiedaczoe pozo- 

ftac maią. W s z y c y  zatem chec kupienia m a ijc y  maią fię w  m.myscu i czsfie  w y z n a c z o n y m  
znaydowac. W ie r z y c ie le  zaś  zapisowi napominaią fię ażeby me  cz ek aj ąc  osobnych p r z y w o ­
łań prawa sebie służące do protokułn łicytacyi w n i“ść nie z gtiladbaU in a czey  p r z y  podz.ale 
ceny c  ł icytacyi  w y n ik łe y  żaden na niefl w z g lą d  miany nie będzie,

GolLmayer.
Łodziński.
K ozłow ski.

Z  R a d y  Magifiratu C. K .  Miafia Stołecznego K rakow a.
Dnia 20 Maia i 8<>7 roku.

M alew ski.
Piotr Czeriiiński 14 lat maiący teraz, tw a r z y  p o c ią g łe y , oczow  i w łosow  ciemnych , w  

roku 1805 w  miefiącu W rześn iu  ze  s z k ó ł  K rak o w sk ich  .uszedł ,• mówi pijze po polsku i nie­
miecku; w  roku z e s z ły m  P o lic y y n y m  obwieszczeniem s z u k a n y ,  g d y  dotąd lię nie .znayduie , 
ftrapiona matka uprasza zatein m ieyscow ycb  zw irr» ch *rśc i  , a b y  ra o a y ły  kazać go sz la ­
k o w a ć ,  Przezacnycta zaś Parochów z Chrzt.ściańikiey miłości o obwieszczenie publiczności z  
ambon , a g d y b y  fię tnalazł ż y w y  lub umarły 0 d#ni'fieuie do K r ak o w a  ped Nr. 201 za p e w -  
uiaiąe prócz w yn a d g ro d zeh ia , w dzięczność.



. X .  5 9 8  V
Rząd Dominilialny G a łę z o w a ,  w fi  leżącey  w  G a licy i  Zacbodniey w  C yrk u le  L u b e l­

skim , daie wiedzieć G rze g o rzo w i Labufiowi, poddanemu us2łemu z tegoż Dominium, iż 
i  ma i ego A g n ie s z k a  opuszczona oo lat lociu  przez  niego , 'uwiadom ią go przez  g a z e t y ,  aże­
b y  gir,i-*1 fię zm yd u is  dał wiedzieć do Dominium, naydaley trzech M ie f ię c y ,  fcd y ż  iuaczey  
wchodzi w  śluby małżeńskie z  kim iuuym . dnia  29 Kwietnia  1807.

Wincenty Koźtnian dziedzic Gałęzouua.
Urząd Cyrkularny  K rakow ski powszechnie oznaymia iż  n-ifiępuiące ’ realności fundu­

sz o w e  n i rok ieden przez  powtorną l ic y t ic y ą  udzielową puszczone będą, w  dniach i miey- 
scaih inko niżej'.

1 )  W i e ś  Bronowicć z częścią w  Rząśce duia I Julij r. b. w  ksncellaryi C yrkular.
2) Daiefięciu* z Słoniowic dworska dnia Ig o  Lipca w  kancellsryi Cyrkular
3) Plebanii Goreuice dnia 3 J u l i j , l icvtacya w  Go.iTuicach ''d iMm-is; fie będzie.
4 )  Plebania Chechło dnia i Jniij, 1 c yt .icya  na gruuc c w  .Checbie.

51 Plebania G ołcza  dnia 6 Juiij, l i c y t i c y ą  w  G o ł c z y .
L  cytitnei niech»y fię w  dniach i mieyscaeh w y r a ż e ń  v ch zaayrfcią.

Ninieyszym  każdemu do wiadomości wiadomości pod cne fię,- i v- dniach niżcy w y r a ż o ­
nych , nillępuiące mieyskie dochody i -ealności przez  publiczne l ic y ta c je  na rek iQo& w  dzier­
ż a w ę  puweżone b ę d ą ,  a to od t 9 aris I g ’ .7 roku do końca gbris 13°3- i ' ho  (o

t)  W  m ieyskiey  kanceUaryi w Sulejowie nu fię odprawiać licyracya dnia 1 Lipca 1807 
o ptey godzin;e z  ram>.

* )  M ie y s k ie y  propioacyi cen? fiskalna na rok ieden 3 rS zł. ryń.
b) L ądow e detto detto detto 19 —  —  15 kr.
c)  Palenie wapna detto detto ' detto 352 —  —
o) Prawo polowania roczna cena fiskalna 12 z ł .  ryń .)  na t r z y  lata od 1 pbri* b. r. do

e) Glina garncarska detto detto 3 ---------- )  końca Sbris i g i o  roku.
2) W  m ieyskiey  kan ee llary i.w  Skrzyu aie  d. 6 Lipca r. b. o 9Cey rano. M ie ysk ie y  pro­

pioacyi , cena fiskalna na rok ieden 555 z ł .  ryń.
3}  W  m ieyskiey kaucellaryi w  Opocznie d. 9 Lipca b. r. o 9 tey  rano.

a) M ie y s k ie y  propinacyi cena fiskalni 1350 z ł .  r yń .  na rok iedeu.
b) T a r g o w e g o ;  cena fiąkaioa rocznie 1 1 1  z ł .  ryń . 30 kr. '
c)  Ł ą k a  G a iew ska  z w a n a  . J3  15 —
d) detto Podpodftawie . . 9 ------------15 —
e) detto Odebraną . . • 7    15 —
f  ) detto W y d z i a ł y  • 1 4 ----------- 30 —
g) O g r o d y  . . • • 26 ---------20 —  /  w  dzierżaw ę puszczone
b) Ł o w ien ie  R y b  . . • 27  —  —  5 —  | będą.
i )  W i n a  Cousumo . . 1 7 --------------5 — 1
h) W o l n i  rzeź  w ie p rzó w  . 5 0 ----------- 39 —  )

Ą.) W  m ieyskiey  kaucellaryi w  G ielniowie <i. ą sL ip ca  b. r. 0 9  godzinie z  rana ma fię 
odprawiać l ic y t ic y ą  m ieyskiey propinacyi,  za  pierw sze w y w o ł a n i e ,  n» rok ieaen n o  z ł .  
ryń. rocznie.

5)  W  m ieysk iey  kancellaryi w  O d r z y w o le  d. 7  Lipca b. r. o godzinie 9 rano , miey- 
ik t e y  p ro p in a c j i ,  za cenę fiskalną 480 z L  ryń, ua rok iedeu od Igo 9bris 1807 do końc* Sbris 
j8<>8- .

6 )  W  mieyskiey liancallaryi w  Z ir n o w ie  dnii 2 Lipca r. b. o godzinie 9 tey  ra io  mi 
b y d ż  lieytacya.

а) M ieysk iey  propiu :cy i  cenę fiskalną 13 rok ieden 951 z ł .  ryń. od Igo 9bris 1807 do 
Jtonca S^ris 33 °S ■

б) W in a  , miodu, liltworn , w y s z y n k ,  z r  le i ię  fiskalny rocznie 50 xi. ryń. 20 kr. na
t r z y  latt raze n 1 5 1  z ł .  ry ń  , isko to od Ig o  9 b r is  i S ° 7  do końc* gbris i g ł o  r *>ku

Dba czc;jo chęć maiący licytowania m«ią fię w  tnieyicu godzinie i dniu wj'?maczonvm 
7. tym do’fi:ilcm (Uwić , iż każdy  za złożeniem 10 procen tow ej k w o t y  dc licytacyi  przyptj- 
gzezonym  będzie. Z  O, K. C y r k u ł .  Urzędu, W  Kielcach d. 291 M a i l  l 807 .

C Przy dcisieyszey g e t c i e  *m y d ttv  fię  2gi Dodatki- )

N a trz y la ta  od I 9bris b. 
r. do końca gb r is  1 8 1 0


